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Z Ż A Ł O B N E J  K A R T Y

WŁADYSŁAW PIETRZYKOW SKI 
27.03.1908—8.03.1980

W ładysław P ietrzykow ski był m iło­
śnikiem  naszego regionu. Znał K ielec­
czyznę, kochał ją, walczył dla niej, jej 
historii poświęcił kilka ładnych la t ży­
cia.

Urodził się 27 m arca 1908 roku koło 
Częstochowy z Ignacego i W ładysławy 
z domu Hebdzyńskiej. Dzieciństwo i m ło­
dość spędził w Kielcach. Był św iadkiem  
narodzin niepodległej Polski, to go za­
fascynowało, w płynęło na jego poglądy

i zapatryw ania. Służbę wojskową odbył 
w  10 P ułku  A rty lerii Ciężkiej. Zmobili­
zowany w  końcu sierpnia 1939 roku wziął 
udział w w alkach z hitlerow skim  n a ­
jeźdźcą. Z niewoli zbiegł w łączając się 
natychm iast do tworzącego się ruchu  
oporu, m. in. w spółpracow ał z wydzielo­
nym  oddziałem WP m ajora H enryka Do­
brzańskiego „H ubala”. L ata 1939—1945 to 
la ta  pracy w  podziemiu. B rał czynny 
udział w rozw oju siatki ZWZ a następ ­
nie oddziałów AK. Za udział w bezpośre­
dnich w alkach z okupantem  otrzym ał 
Krzyż W alecznych, a także został m iano­
w any podporucznikiem . L ata 1946—1956 
spędził w Anglii, gdzie pracow ał jako ro ­
botnik. Po powrocie do k ra ju  podejm u­
je pracę w przem yśle m ineralnym , n a j­
p ierw  jako kierow nik  techniczny Z akła­
dów W apienniczych w Górażdzach (woj. 
opolskie), następnie kierow nik kam ienio­
łomu w  Spółdzielni „Grys” w Kielcach. 
Na em ery turę odszedł ze stanow iska 
k ierow nika robót górniczych „Kopaliny 
M ineralne” w  Kielcach.

P asji m iał wiele, głównie in tereso­
w ała go h isto ria regionu. Zbierał m ate­
ria ły  do pow stania styczniowego, trop ił 
z pasją dzieje ludzi, którzy oddali życie 
„za naszą i w aszą wolność”. Efektem  
było szereg artykułów  o latach 1863— 
1864, w których om awiał udział kobiet 
i lekarzy w w alkach powstańczych i o r­
ganizacji narodow ej. Spore zasługi po­
łożył na polu ochrony zabytków i p rzy­
rody. Pełniąc przez 20 lat funkcję sekre­
ta rza K om isji Opieki nad Zabytkam i
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PTTK żarliw ie bronił piękna K ielec­
czyzny. Uważał, że rozw ijający się p rze­
mysł pow inien pracować na rzecz 
ochrony zabytków, ratow ania najp ięk ­
niejszych zabytków  Kielecczyzny. Tę 
pasję zaszczepiał m łodym  kadrom .

W ostatnich latach życia sporo cza­
su poświęcił ochronie cm entarzy, uw a­
żając słusznie, że ich stan  jest p rze ja­
wem  naszego szacunku do przeszłych po­
koleń. Z jego inicjatyw y sporządzono 
pierw sze wykazy grobów ludzi pocho­
w anych na cm entarzach kieleckich, k tó ­
rzy zasłużyli się w  walce o n iepodle­
głość Polski. Za w ieloletnią pracę w 
PTTK został wyróżniony najwyższym i 
odznaczeniami te j organizacji.

W zaciszu domowym zgrom adził spo­
ry  zbiór prac dotyczących la t 1863—64,. 
1914—18, grom adził również m edale pa­
m iątkow e związane z Kielecczyzną.

In teresow ał się żywo kieleckim  m u­
zeum, już w  okresie m iędzyw ojennym  
służył ówczesnemu kierow nictw u radą 
i u ła tw iał grom adzenie eksponatów . Ile 
razy  szedł z PTTK do swego domu na 
Świerczewskiego, p rzystaw ał przed pa­
łacem, py ta ł o plany rem ontów , wierzył, 
że dożyje czasu, gdy rusztow ania zni­
kną, a sale b łysną całą sw oją krasą. 
Z m arł nagle 8 m arca 1980 roku. Odszedł 
człowiek spokojny, skrom ny, w ielki pa­
sjonat Kielecczyzny i Kielc.
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